Rok 2. 


Pranumerata miejscowa: W ekspedycji miesięcznie 253 mk. kwartalnie 
750 mk. z odnoszeniem do domu mies. 270 mk. kwart, 839 mk. 
Przedpłata na poczcie miesięcznie 275 mk., kwartainie 825 mk. — 
W razie aieprzewidzianych wypadkow iak strejki, przeszkody te- 
ehniczne itd. prennmeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty. 


Reklamy: 


wm maa wm W -—>NMEES 


„Numer pojedyńczy SARE 


Nr. 63 


Przed tekstem 150 mk., w tekscie 180 mx., za tekstem 150 mi 


za wiersz, — Dla W. M. Gdańska i Pros Wschodnich 3 wzgl, 8 ma 
niemieckich. — Dia zagranicy © wzgl. 15 mk, aiemieckich. Admie 
nistracja nie przejmuje odpowiedzialności za termin ogioszenia inser zn 
Ogłoszenia: Wiersz nonpareicwy ośmiołamowy lub tego miejsce dla wojew. 

Pomorskiego | Poznańskiego 30 mk. Dla innych województw 45 mk 


Rękopisów nadesłanvch nie zwraca się, 


Dyrektor przyjmuje od godz. ł0-te; do ll-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godziny 6-tej do 7-tei po południu 
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Telefon Nr. 50 : 51, 


 iecica 


podpisana kodzie w pierwszych dniach kwietnia, 


Gwarancja praw mniejszości na podstawie traktatu z 28 czerwca 1921. — Niezależność kaścioła ewangelickiego od władz 
koś. pruskich, — Praca Komitetu redakcyjnego, . 


Genewa. (PAT-Havas.) Wczoraj odbyła się druga kon- 
rerencja obu przewodniczących komisy} do spraw mniejszo- 
ści, dra Wasserbergera i ministra Lewalda. Na  konierencii 
omawiano kwestje sporne t ustalono, że Niemcy podpiszą w 
sprawie mniejszości takie same zobowiązania jakie przyjeta 
Polska w traktacie z głównemi mocarstwami z dnia 28-go 
czerwca 1921 r. Ustalono dalej, że układ w sprawie mniej. 
szości zawierać będzie oddzielne przepisy uwzględniające 
specjalne potrzeby obu mniejszości, a dotyczące: 

1) ogólnego prawa obywatelskiego; 2) spraw kościoła: 
3) szkolnictwa; 4) języka w sądownictwie; 5) języka w. ad- 
ministracii; 6) organów kompetentnych do załatwienia spraw 
mniejszości. "ną 

Niemcy wyrzekły się swego postulatu wprowadzenia na- 
rzecza śląskiego jako języka wykładowego od szkół mniej- 
szości polskiej. Postanowiono dałej, że kościół ewangielicki 
(vi polskiej części G. Śląska nie będzie pozostawał w zale« 
żności od władz kościelnych pruskich, Dla zlikwidowania 
sprawy stosunku kościoła ewangelick'ego do władz kościel- 
nych pruskich przewidziany jest termin jednoroczny. 

Spodziewać się należy, że pozostałe jeszcze kwestje spor- 
te będą załatwione w krótkim czasie. 

Genewa. (PAT-Favas.; Obecne stadium rokowań ? prac 
nad konwencią wi sprawie śląskiej przedstawia się w nastę- 
pujący sposób: 


, KONFERENCJA GENUEŃSKA NIE BĘDZIE 
ODROCZONA. 
| Rzym. (PAT.-Radio) Urzędowo komunikują. że po- 
gloski o możliwem odroczeniu konferencii w Genqi są 
bezpodstawne. . Data 10 kwietnia została przyjęta przez 
rządy wszystkich mocarstw zainteresowanych. 
PORZĄDEK DZIENNY KONFERENCJI. 
Nauen. (PAT -Radjo.) Według wiadomości z Rzymu 
porządek dzienny konferencji genueńskiej oparty będzie 
ściśle aa uchwałach powziętych w Cannes. Ustalone 
zostały 4 komisje: 1) odbudowy Rosji; 2) finansowa, 3) 
dla spraw ekonomicznych: 4) dla spraw ceł i komuni- 


kacii. =. 
POGRÓŻKI TROCKIEGO. 


Moskwa. (PAT.) We wtorek w sali Wielkiego Te- 
atru w Moskwie odbyla się konierncja przedstawicieli 
moskiewskiego sowietu i władz wojskowych, na której 


— aw R 


Około konferenej 


„przyspieszenie prac. 


Utworzony zosta! Komitet redakcyjny, złożony z prawa 
ników. Przewodniczący komitetu jest prof. Keckenbeck, do- 
radca prawny Ligi Narodów, wyznaczony na stanowisko 
przewodniczącego przez prezydenta Calondera. Komitet zba- 
da szczegółowo projekt warunków konwencji, opracowany 
w podkomisji, oraz ustali ostateczny tekst francuski, jedywie 
obowiązujący. Komitet redakcyjny pozostaje w bezustan- 
nym kontakcie z pełnomocnikami obu rządów, ministrem Ol- 
szewskim i ministrem Schifferem. R "nk obce. 


Dla przyspieszenia prac pełnomocnicy obu rządów zwró- 
clii się za przewodnictwem sekretarjatu Ligi Narodów do kil- 
ku profesorów uniwersytetu genewskiego z prośbą o przej- 
rzenie t poprawienie francuskich tekstów. Powyższe postę- 
powanie wydało pomyślny, wynik i wpłynęło poważnie na 
i [202 sra 


ETRA 

Dotychczas komitet redakcyjny ustalii ostateczne teksty 
następujących konwencji: Ustroju celnego, węgla» produkcji 
górniczych, ogólnych postanowień prawnych i drobnego ru- 
chu pogranicznego. Przejrzano i uzgodnioną przepisy Wszy- 
stkich tych części konwencji, w której poruszone są kwestie 
celne. Komisja dla spraw mniejszośći nie ustaliła jeszczę te- 
kstu, gdyż zachodzą poważne rozbieżności zdań w zapatry- 
waniach na sprawy praw, mniejszości, 


i w Genui. 


jen aE- manne ramana ee a 
SA s . 


przewodniczył Trocki. Konferencja miała na celu o- 
mówienie stanowiska Rosji sowieckiej, wobec odłożenia 
terminu konferencji genueńskiej. Między innymi prze- 
mawiał Trocki, charakieryzejąc międzynarodowe poło- 
żenie sowietów rosyjskich. Nie powiedział nic nowego. 
Powtórzył te same podejrzewania o wrogie zamiary 
względem Rosji sowieckiej, Ententy i państw sąsiadują- 
cych z Polską na czele i Zaznaczył, że posiada doku- 
menty, stwierdzające fakt organizowania zbrojnych od- 
działów petlurowskich i sawinkowskich celem nowego 
napadu na Rosię. Zakończył swoje przemówienie po- 
gróżką przeciwko Entencie i państwom ościenny'm, 
przyczem zaznaczył, że sytuacja obecna przypominą $y- 
tuację z roku 1919 przed zwołaniem konferencii na 
wyspach Ksiażecych z tą różnicą, że obecnie role się 
zmieniły, ponisważ Rosia stała się od tęgo czasu znacz- 
uje silniejsza. 


Przed ostateczną umdikacią b. dz. pr. 


Warszawa. (Tel. własn.) W sprawie przejęcia ad- |] dzielnicy pruskiej i przekazanie go ministrowi Spraw 


ministracjj byłej dzielnicy pruskiej w dziale pracy i o- 
pieki społecznej wyjechali do Poznania główny insp. 
pracy p. Marian Kloit, nacz wydziału ochrony pracy 
w przemyśle į bandlu, inż, Stan. Roszkowski, dyr. de- 
partamentu opieki społecznej, p. Tadeusz Szubartowicz 
i naczelnik wydziału pośrednictwa pracy, p. Jerzy Drec- 
ki. Obrady ostatecznę będą się toczyły w departamen- 
cie pracy i opieki społecznej w ministerjum b. dzielnicy 
pruskiej w Poznaniu, 

Poznań. (PAT) Uchwałą rady ministrów z. dn. 8-g0 
marca br. postanowione zostało wydzielenie zarządu 
spraw wewnętrznych z zakresu działania ministerium b. 


Z ostatniej chwili. 


Położenie sitrejkowe w Grudziądzu 


mentu bezpieczeństwa p. Urbanowicz. 


rozporządzenie o przekazaniu ukaże się w „Dzienniku 
Ustaw“, po ty:n terminie, — Z dniem ogłoszenia powyź- 
szego rozporządzenia istniejący dotychczas spraw we- 
wnętrznych min. b. dzielnicy pruskiej wchodzi jako de- 
partament 5-ty w skład min. spraw wewnętrznych, za- 
trzymując dotychczas zakres działania. Celem przygo- 
towania objęcia zarządu spraw wewnętrznych przyje- 
chali dnia 14 marca do Poznania delegaci min. spraw 
wewnętrznych dyr. departamentu administracyinego p. 
Lenc, jego zastępcą dr. Kencki oraz dyrektor departa- 


Dziś — czwartek — o godz. 11 przed poł. rozpo” 
częły się obrady między strajkującymi a przedstawie 
cielami Związku Pracodawców (pp. dyr. Kołucki, dyr. 
Czarliński, Modelseee oraz syndyk Bobowski z jednej 
strony, w drugiej zaś pp. Nowak i Statkiewicz). Kieruje 


nie zmieniło Się w niczem. Nadzieja, że da się ze straikn | obradami inspektor województwa p. Dobrowolski — 


usunąć pracowników przy miejskich zakładach użytecz- 
ności publiczności, nię ziściła się. Robotnicy na od- 
nośne propozycje Się nie zgodzili, a ku wiasnei szkodzie, 
bo istotnie ci robotnicy pracować mogliby zupełnie spo- 
koinie; wynik podwyżki zarobkowej przypadłby, im i 
hez strajku w. udziale: OE TYPY 


jest te Żobecny insp. pow. p. Suchożebrski. Obecnie 
godz. 142 po poł. trwa jeszcze dyskusja. 
-n 


W Poznaniu i Bydgoszczy Wbrew rozsiewanym po- 


głoskom do strajku ogólnego do godz 12 w połyndnie 


"> > mie doszlo jeszcze. 


wewnętrznych z dniem 15 marca br. względnie, a 3 


Dzasiaj rozpoczęły się obrady w sprawie szkolnictwa, a 
następnie w sprawie języka wykładowego wi niemieckiej czę- 
ści Śląska. 


Komisja 12-a zalmuje się obecnie sprawą prawodawstwa 
na G. Śląsku. Pełnomocnicy obu rządów ustalili listę pun- 
któw spornych, które ewentnalnie będą poddane arbitrażowi, 
Kilku zasadniczych kwestii dotąd polubownie nie załatwiam 
no, choctaż obie strony okazują dążenie do porozumienia, 
Prezydent Calonder zaofiarował swoje pośrednictwo. W ka- 
żdym razie podpisanie konwencji nastąpi najpóźniej w płerwr 
szych dniach kwietna. Niebawem delegacia polska przystą- 
pi do opracowania tekstu polskiego konwencii. Konwencja 
zawierać będzie około 600 artykułów! 5 


PROTEST PRZECIWKO ZAMACHOM NIEMIECKIM. 


Genewa. (PAT-Havas.) Przedstawiciel Polski do roku 
wań górnośląskich, minister Olszewski wystosował do pre: 
zydenta Calondera pismo, w którem przytaczając tekst de: 
peszy prezesa Naczelnej Rady Ludowei Rytmera o ostatnich 
zamachach niemieckich w okręgu oleskim i Szobieszowicach 
zwraca sie do prezydenta Calondera z prośbą o zwrócenie 
uwagi delegacji niemieckiej na konieczność jej interwencji 
u rządu Rzeszy dla zapobieżenia w. przyszłości podobnym 
gwałtom niemieckim. 


KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

(. Warszawa, (PAT.) W dniu 15 bm. prezydent mint- 
strów republiki łotewskiej p. Mejerowicz odbył z p. mi- 
nistrem spraw zagranicznych Skirmuntem naradę w 
sprawach polsko-łotewskich, W naradzie tei brał «= 
SAR! DY polski w Rydze oraz minister pełnomocny. 
p. Jodkg. ; 

[0) raz. 12 w południe odbyło się plenarne zebranie 
komisji politycznej i ekonomicznej, na którem ponow- 
nie stwierdzono najdalej idącą zgodę poglądów co do 
poruszonych kwesti. O godz. 14 odbyła się narada mi- 
nistrów czterech państw. Następnie zaś miały miejsce 
ohrady obu komisii ekonomicznej i politycznej. Obrady 
plenarne będą się odbywały w dalszym ciągu dnia 16 b. 
m. o godz. 11. . i 


GIEŁDA POZNAŃSKA. 

Poznań, 16 IN (AW) Notowania oficjalne, 
Bank Centralny 370. Kwilecki Potocki 275, Poznański Bank 
Ziemian 1—11 235. Ceielski 245. Hurtownia Związkowa 160, 
Hartwig 460. Poznańska Spółka Drzewna I—II 1010, IV 800, 
V 710, Wytwórnia chemiczna III 170. Arcona 240, Orient 2256 
Wagon Ostrowo 200. Młyny i tartaki wągrowieckie 300- 

Wypłata na Berlin 5,92%. Obrót miljon 100 tysięcy mk, 

Notowania niecficialne: Bank Przemysłowców, 
240. Herzfeld Victorius 305—300: Sarmatia II 380, Dom Kon- 
fekcyjny I—IV 230, Pneumatic 140, Wisła I—II 250. 

GIELDA GZDAGSKA, 


Gdańska. 15. marca. (PAT.) Kursy dewiz: dolary, 
270.72—271,28, funty steril. 1171,30—1173,70, gułdeny ho- 
lenderskie 10139,80—10210,20. marka polska 6,31—6,34, 
wypłała na Warszawę 6,36—6,39, wypłata na Poznań 
6,36—6,39. 

Gdańsk, 15 marca. (PAT.) Giełda zbożowo-towaro= 
wa: żyto 3900—3214, pszenica 500—540, ięczmien 310—330 
owies 305-—32ł, groch 360—350. 
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(GŁOS KO WOTĘ.S-HAM 


Nasza wojskowość a chrześcijańska demokracja. 


Pragmatyka olicerska, — Wady i zasługi naszego 


W ogólnej dyskusji nad ustawą o prawach i obo- 
wiązkach oficerów W. P. zaznaczył na ostatniem po- 
siedzeniu Sejmu pos. Wichliński w iędrnej, z zainterese- 
wanierm wysłuchanej i żywemi oklaskami przyjętej prze- 
mowie stanowisko Ch. D. do tej ustawy jak też do samej 
wojskowości, 

Mowa posła Wichliiskiezo z Narodowo Chrześci- 

łańskiego Klubu Robotniczego w dniu 28 lutego 22 r. 
w czasie dyskusji nad ustawą o obowiązkach į prawach 
oficerów wojsk polskich. 
ł Wysoki Sejmie! Odrodzona Polska miała nim zdą- 
żyła stworzyć armię, wojnę w obronie swej niepodlegto- 
ści. Nic dziwnego, że bolączek w niej było i jest duże 
więcej, niż w tych armiach, które były doskonale zorga- 
bizowane, a jednak w czasach walk prowadzonych po- 
chorowały się poważnie. Bolączki te są różnego ro- 
dzaju; jedne wypływają z tego że nie wszyscy ludzie 
wpływają z nieszczęśliwych warunków, w jakich Pol- 
są uczciwi, nie wszyscy mają wniosiego ducha, a drugie 
ska „się znaidowała na początku wojny. Jeżeli nawet 
amrie zorganizowane, dobrze postawione, potrafiły 
uledz zepsucit i dezorganizacji, to cóż mówić o brakach 
w szeregach, które nie były jeszcze armią. Te formacje 
bowiem jakie istniały, były tylko dowodem chęci Pol- 
ski, były dążeniem do posiadania własnej armii ale armji 
ako takiej faktycznie jeszcze nie było. 

Jeżeli się więc pomyśli o bolączkach, których 
jeszcze dziś jest dużo, to chciało by się o nich mówić 
jednym tchem, aby jaknajprędzej zniknęły. A jedno- 
cześnie przed oczyma staje obraz tego żołnierza, tego 
oficera wszystkich formacji, który z całem poświęce- 
niem szedł Polskę bronić ; obronił. Oczywiście chodzi 
o to, by stosunki dziś nieuporządkowane jeszcze jaknaj- 
vrędzej uporządkować. 

Ustawa, nad która dziś obraduieniv, niewątpliwie w 
znacznej mierze do tego się przyczyni. Czyż mogło być 
lepiej „jeśli w warunkach nieunłożonych oficer nie wie- 
dział czego się od niego żąda, nie wiedział czego sie 
od niego chce, nie wiedział jakie ma prawa i cbowiązki 
wymagać — nie wiedział wreszcie, kto jest” jego, 
zwierzchnikiem, ciagle bowiem były zmiany, oficer nie 
wiedział, jakie warunki ma w rezerwie, a jakis na służbie 
czynnej. Że uporządkowanie armii nie zawsze daję Się 
przeprowadzić w myśl intencji, jiaknajlepieci, wiemy 
dobrze. Mówiliśmy nieraz o tem w Komisji. porozu- 
miewając konieczność współpracy z Rządem, a zwłasz- 
cza z Ministerstwem Spraw Wojskowych. Tu wspo- 
mnę niezapomnianej pamięci kolegę posła Malewskiego, 
który nieocenione położył zasługi. jako członek. jako 
człowiek, który z duszy kochał armie i który potrafił 
nas wszystkich wychować w tym kierunku, aby kochać 
żołnierza, aby Kochać oficera, bez względu do jakiei 
należy on formacji I w tem właśnie leży przyczyna, 
żeśmy na ple.arnem posiedzeniu unikali rozmów draż- 
uiacych, przecrowadziwszy na komisji, ażeby ze Seimu 
do wojska szły zawsze słowa Siły i otuchy. Jeśli bo- 
wiam w korpusie oficerskim jest niepokój, to z Sejmu 
powinne iść słowa spokoju, pelne wyrozumienia dla 
ciężkich warunków i nawału pracy zachęcające oficerów 
do zapomnienia wzajemnych urazek ji do zjednoczenia 
wszystkich uczuć i sił w jedynej dzisiaj armii polskiej. 

W przedłożonej ustawie mamy na razie niejeden 
artykui przejściowy, którw jakoby zawieszał działanie 
samej Ustawy, ale jestto niestety konicczność wywoła- 
na tymi warunkami w iakich dziś jeszcze żyjemy. 
jutro i pojutrze będziemy, i w jakich za lat parę armia 
polska znajdować się jeszcze będzie. Tu p. Minister 
Spraw Wojskowych ma piękne pola starania. ażeby ar- 
tykuły przejściowe przestały jak najrychlej istnieć, aże- 
by ze strony oficerów panowało zrozumienie. że korzy- 
stając z przepisów przejściowych tylko dla uzasadnio- 
nej konieczności. 

Ale i dla nas z tej ustawy płynie korzyść duża, bo 
wklada ona odpowiedzialność na p. Ministra, który, po 
sługując sie ustawą, na zasadzie odnośnych artykulów 
może armię doprowadzić do odpowiedniego stanu. Da- 
¿my mu tę ustawę w ręcę odtąd więc on jest 


ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA. 


Wielki król 


Powieść historyczna. 


4 twarzy urodziwego Bekiesza, w którą zasłuchana 
patrzyla, zesunęła wzrok Hałzuchna i w głębokich taj- 
niach duszy utonęła. — Certe nihil est, domini mei, w 
leciuchnem drżeniu przywtórzyły dumaniom drobne usta 
dziewczyny. 

Podnieconą wyobrażnią patrzyła bowiem w tej chwili 
na postać królewską, oczom jej dotąd nie znana. Mo- 
earzem jej się był wydał i czemś więcej nawet, ba olb- 
rzymią pochodnią, rozpraszającą mroki. 

Odkąd z mazowieckich równin przybyła tutaj, wstecz, 
za sobą pozostawiwszy on dworny obyczaj szłacheckiej 
Polski, równający się pańskością z wysokim połorem 
krajów zachodnich; rozstawszy się z tymi, którzy mó- 
wili jej o widzianej przez się Italii, Francji i Niem- 
czech, którzy w Boponii, Pawii, Paryżu i Witemberdze 
wiedzę czerpali i łączyli tem Polskę w jeden Świetlany 
krąg z ówczesnemi państwami, przodującemi nauką i kul- 
turą; — odkąd w knieje litewskie zjechała, aż prawie 
pod samą ścianę iwanowego carstwa sięgające: zdało 
się jej, że w mrok jakiś zapadła. 

Chmura posępną niosło się ku niej wszystko ód 
tego strasziiwego kresu, za którym jakoby światło wszel- 


woj ska. — Konieczna sanacja. — Nasza przyszłość! 


| odpowiedzialny i coraz trudniej sie będzie mógł zasła- 


oz nm rew ZONA A WRZ Z WO ECA ZA NOWO WA ORIANA PREZ na 
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niać warunkami, w jakich armia polska z konieczności 
się znaiazia. 

Zarztcane tu oficerom różne nadużycia, niewątpli- 
wie ich nie brak, — powiem. że małe nadużycia wy* 
równywują i zasłaniają wielkie poświęcenie oficerów- 
żołnierzy. A zdrugiej strony nie mam sumienia żądać, 
ażeby oficer był lepszym oficerem, aniżeli poseł do- 
brym posłem. 

W Polsce są wszędzie niedostatki į uchybienia, 
wszędzie się poprawia. a przedewszystkiem musi się po- 
prawić w Seimie. 

Zarzucano tu korpusowi oficerów, że daży do pew- 
nej wyższości, a wiecie kto mu myśl tę podsunął? My, 
Sejm, skoro bowiem wprowadziliśmy na oficerów spe- 
cialnie ciężkie kary, to przez to powiedzieliśmy, że je- 
éli obowiązek ich jest większy. to i odpowiedzialność 
większa. Bardzo dobrze, że oficer chce mundur szano* 
wać Niech pamięta, że mundur który na sobie nosi, jest 
zaszczytny, iest święty. Ja jestem cywilny, ale mundur 
żołnierza wysoko cenię. Umieć zawodowo umrzeć, to 
niewątpliwie wielka zasługa. Tu chodzi o to. ażeby po- 
trafić życie Ojczyźnie nieść į Ojczyźnie złożyć. To ofi- 
cer polski potrafił zrobić i potrafi zrobić w przyszłości. 
Trzeba mu to przyznać. Niestety w  wymarzeniach 
przedmówców najwięcej zajmowano się artykułami ga- 
zety, mało zaś samą tstawą, 


Z wszystkich przemówień wynika jasno chęć oba- 
lenia artykułu trzeciego, wykreślenia niemiłego dla nie- 
kiórych wyrazu „Polak“ Myśmy w Komisji rozumieli, 
że to będzie Polak polityczny, bo oczywiście nie można 
bezpieczeństwa Państwa oddawać w ręce Polaka nie- 
politycznego. Nawet dziecka garbatego. albo wogóle 
uiomnego nie cdda sic niańce, jeżeli nie ma się pewności 
bezpieczeństwa. Bezpieczeństwo państwa można po- 
wierzać tylko takiemu, który kocha to państwo, który 
jst gotów złożyć życie w ofierze. A wreszcie Polak, 
który kocha swój kraj, nie będzie się wstydził tego. że 
jest Polakiem i dla tego słowo „Polak“ nie będzie 
*vstrętnern. Boć przecież być Polakiem —- to zaszczyt. 
Dawniej Rusini mówili, że sa Polakami. Białorusini do 
dziś uważają się za Polaków. bez względu na to, czy 
odmawiają modlitwę po bialorusińsku, czy po litewsku. 
W Polsce żadnych różnie nie było. Polska zawsze była 
tcierancyiną. 

Rozgłaszanie pogłosek o Polsce mietolerancyinej 
zdąża do obniżania opizji o nas na zachodzie. Ale dziś 
nawet na zachodzie wźże brednie nie wierzą. Tyle gło- 
szono o Polsce złego, tyle przypisywano jej pogromów 
i znęcań się nad mniejszościami narodowemi, że dziś już 
w to nie wierza, bo wiedzą, że pomimo „pogromu* je- 
dnak „mniejszości“ jest ciągle pelno i coraz to więcei. 

Kiedy w armii bedą stosunki uporządkowane. to 
izeczywiście trzeba będzie pomyśleć o młodzieży, którą 
trzeba będzie do służby wojskowej przygotować, tak 
jak i nas starszych, abyśmy stare kości wygimnastyko= 
wali i mogli w razie petrzeby Ojczyzny bronić. Teraz 
zaś kiedy się nic innego nie robi uporządkowanie armii 
jest rzeczą najważniejszą, jak również i dążenia do tego, 
ażeby kierownictwo armii nie było rozproszkowane w 
kilku rękach. y 

Z zadowoleniem witam przemówienia wszystkich 
posłów, ponieważ żaden nie przemawiał przeciwko sa- 
mej rstawie. „Gorąco sie wyspowiadam, przeciwko po- 
prawce p. Liebermana. Uprzedzam kolegów, że wszy- 
şcy mieli możność na komisji się wypowiedzieć. W tak 
ważnej sprawię, jaką jest niewątpliwie ustawa o pra- 
wach i obowiązkach oficerów, nie może być mowy v 
tem, żeby to nie zostało głęboko przetrawione, trudno 
wymagać, żeby plenum Sejmu poświęcało temu kilka go- 
dzia przez kilka, czy kiikanaście dni. To nie byłoby na- 
wet z pożytkiem dla armiji. Każdy miał możność prze- 
dyskutować całą ustawę w klubic. Jeszcze raz wypo- 
wiadam się za odrzuceniem poprawki p. Liebermana. 
(Brawa!!) 


kie zag 
władztwie, i tylko krwawy okrucieństwem i męką krzyk 
tam rozebrzmiewał. 

O czemby nie opowiadano, co się za tym nieszczęs- 
nym kresem działo, — wszystko zbrodnicze było, dzikie 
i skażone durem; wszystko nie ludzkie, a raczej zwierzęce; 
iż prawie wierzyła Bielecka, jako z tego carstwa, Bu- 
ławom poblizkiego, potępieńcze głosy na świat wyją, a 
ziemie Rzeczypospolitej graniczą tu z samą bramą piekła. 

I gorzej jeszcze: bo widziało się Halzuchnie, która 
tu jasnym kwiatem z niw mazurskich spadła, że ciem- 
ność ona mija ścianę graniczną i płynie tumanem zarazy 
aż na ziemie kresowe, ciężko się po nich niesie, niby ta 
szadź czarna, ze zgorzelisk lecąca, osiada na litewskim 
kraju, mroczy mu słoneczną światłość, wnika ze tchem 
w ludzkie piersi, i po duszach się rozpościera ... 

Przeć posępni tu są wszyscy, lub zrywający się, 
jak burza: żywioł w nich nie pętany ani wolą, ani oby- 
czajem; że i bała się Halzuchna tu każdego. 

Postaciował jej ów żywioł niehauowany i tę posęp- 
ność mroczną; Hrehory Ościk. 

Gdy raz pierwszy z okna swej komnatki, ujrzała go, 
zajeżdżającego pod ganek buławiecki, sądziła, iż to prosty 
rosyjski mużyk ze sprawą do wuja Kużmy podązał. 

Aleć zdziwienie ją zdjęło, gdy ów, nie wysiadłszy 
jeszcze z wózka, począt nagle w porywie gniewu tłue 
pięścią wyrostka, na koziołku przed nim siedzącego; — 
że w myślach patrzącej na to mazurki zbudziło się lęk- 
liwe przypuszczenie, jako obłąkany ktoś w obejście dwo- 
ru się dostał. 


17 marta 1922 


Konferencja bałtycka 
w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. własn.) Według pogłosek, obie« 
gających w kołach politycznych na konierencji państw 
haltyckcih poruszona została przez przedstawicieli Fstge 
nii myśl zaznaczenia w odpowiedni sposób, że pafństwm, 
porozutmiewające Się z sobą na konferencji warszawe 
skiej, ożywione są duchem pokojowym w stosunku da 
Sąsiadających z niemi republik sowietów į zdecydowae 
ne są przestrzegać iaknajściślej traktatów, zawartych 
z temi republikami. Myśl ta poparta podobno została 
przez ministra Skirmunta, skutkiem czego miano uchwae 
lié zaproszenie przedstawicielstwa tych republik dla 
zetknięcia się z konferencją i otrzymania odnośnych za» 
pewnień. Pogłoski te wywołały silne poruszenie w ko- 


I 
| iach poselskich 


Według „Kurjerą Por.* konferencja miała zakończyć 
swoje prace wczoraj wieczorem i o zaproszeniu przed- 
stawicielstwa sowietów do udziału w konferencii niema 
mowy. Skutkiem uchwały konferencji obecny przed- 


stawicieł republiki sowietów moskiewskich, Oboleń- 
skii, zawiadomiony został jednak, że po ukończeniu 


obrad konferencji zaproszony zostanie przez p. ministra 
Skirmunta, który w obecności przedstawicieli państw 
bałtyckich, zakomunikuje mu oświadczenie, ustalone 
przez konferencię, a stwierdzające pokojowy nastrój 
prac konferencji, oraz bezwględną nienaruszalność 
traktatów, zawartych z republikami sowieckiemi. Žad- 
nych dyskusji w tym przedmiocie nie będzie. Deklara- 
cia konferencja ma mieć przeto, jak z tego zdaje sie 
wynikać, charakter noty werbalnej, 


(PAT.) 
ministrów 


Węzoraj obradowały obydwie 
spraw zagranicznych 


Warszawa. 
komisje konferencii 
państw bałtyckich. 

Na komisii politycznej w dalszym ciągu dyskutowa- 
no poszczególne punkty poglądów uczestniczących w 
konferencji państw w związku z konierencią gneueńską. 
Uiawniła sie przytme najzupełnieisza zgodność zasad- 
ńicz. stanowiska į daleko idące zrozumienie wspólności in 
teresów. Komisja ekonomiczna powróciła do sprawy 
konwencji handlowych. M. i dyskutowano również 
sprawy notowania walut państw bałtyckich na gieldzie 
warszawskiej, zważywszy, że marka polska notowana 
bedzie w Rewlu, Rydze i Helsingiorsie. Wyrażono 
przekonanie, że istnieje także konieczność wzajemnego 
komunikowania sobie ograniczeń w obrocie handlowym 
poszczególnych państw, a to celem możliwego zreduko- 
wania fvch oroniczeń. zgodnie z ogólnemi interesami. 


ZZA e 


Warszawa. (PAT.) Po obiedzie u prezydenta mini- 
strów w salonach pałacu Rady ministrów odbył się raut 
na który przybyli wszyscy reprezntanci państw obcych 
w Warszawie, wszyscy ministrowie polscy i szereg 
osobistości ze świata politycznego, artystycznego i lite- 
rackiego. O godz. 23 przybył Naczelnik Państwa z 
adjutantem generalnym gen. Jacyna, poczem p. Szyma- 
nowska odśpiewała pieśni w języku polskim, łotew- 
skim i finlandzkim Nastepnie koncertowali profeso- 
rowie Melcer i Barcewicz. Wśród serdecznego nastro- 
ju raut przeciągnął sie poza północ. 


Warszawa. (PAT.) Po zakończeniu dzisiejszych o- 
brad konferencji bałtyckich p. minister spraw zagranicz- 
nych Skirmunt przyjął posła pelnemocnego Francji p. 
Panafieu a następnie charge d'affaires Rumunii p. Lap- 
tiowa. 


OCZY SE OZ eeaeee aaaea 
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To też i uszom własnym prawie zawierzyć nie 
chciała, gdy ciotka Salomea, w godziną może później, 
w jadalnej komnacie przyprowadziła do niej onego przy- 
bysza, a imię jego, nazwisko wymówiwszy, objaśniła, 
że mężowskim jest jej bratem ... 4 , 

Jeszcze dnia tego, na spoczynek sig udając, od 
Ustinki posłyszała Bielecka, jako wuj Hrehory między 
uajgroźniejszymi tutaj prym trzyma: lud poddany w 
żelaznem dzierży objęciu, w Kowarsku, bogatej swej 
włości, w loszku pode dworem dziesiątkami ma więźniów; 
wielu tam z jego rozkazu albo i własną ręką Hrehorego, 
zamordowanych zostało .. . i i 

To Halka, słysząc takio powieści, aż obie dłonie 
do głowy w przerażeniu podniosła i dygotała z odrazy 
i lęku, 

$ Zpoczątku rzadko przyjeżdżał Hrehory do Buław; 
potem jednak wzmogły się te odwiedziny, — podczas 
których, jeśli i Halzuchna z innymi w komnacie siedziała, 
posępne oczy Ościkowe z oblicza jej się nie spuszczały. 
| Gdy zaś spojrzenie Haliny niespodzianie spotkało się z 
onemi źrenicami, twarz Ościka miękła, łagodniała i 
korniała „.. 

Jednak nie wiedziała zrazu dziewczyna, czemu to 
wszystko się dzieje. < |. 

Dopiero one gorące, choć krótkie, dłoni jej uściś- 
nienia, ten pół-przytomny wyraz oblicza Hrehorego, gdf 
znagła stawała przed nim, ów głos męski, tłumiący sig 
przy lada słowie z Bielecką zamienianem: skierowały 
niewieścią jej domyślność ku źródłu onych objawów. 


(Ciąz dalszy: nastąpi) 
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Niewłaściwe sposoby, 


Przyjaciele monopolu tytuniowego, chcąc pozyskać dla 
siebie opinię publiczną i przekonać społeczeństwo, że mono- 
pol tytuntowy korzystniejszym jest dla państwa, aniżeli wol- 
ny handel i prywatna produkcja wykazywali, że monopol ty- 
tuniowy w przeciągu 9 miesięcy przyniósł 9 miliardów zy- 
sku, podczas gdy banderola od papierosów i cygar w Poznań- 
skiem t na Pomorzu przyniosła tylko 600 m'lionów, to znaczy 
15 część. Wywody te mogłyby rzeczywiście przekonać nie- 
jednego, gdyby nie były błędne. Otóż dziwnem zrządzeniem 
„zapomniano w b. dzieln, pruskiej podnieść w swoim cza- 
sie opłaty od papierosów i cygar. Pobierano np. w Poznań- 
skiem od 1000 papierosów 300 mk. podatku, podczas gdy w 
tym samym czasie podatek monopolowy w Królestwie i Ma- 
łopolsca wynosił od 1000 papierosów 4—4500 mk. t. zn. 15 
razy więcej. 
dzielnicy pruskiej nie mogła takiego wydać rezuitatu, jak 
nionopoł państwowy. Gdyby władze państwowe były za- 
wczasų w b. dzielnicy pruskiej podwyższyły banderolę do 
tei samei wysokości, iaka była w Królestwie. byłyby bande- 
role w samei b. dzielnicy pruskiej przyniosły tyle, tle mono- 
pol w całem Królestwie i w Małopolsce. 


Wskutek powyższego zaniedbania skarb państwa nonłós? 
stratę sięgającą może 8 m'liardów marek. 


Ciekawe, czy za takie karygodne zaniedbanie zosłali win- 
ni pociągnięci do odpowiedzielnaści. W kolach robotników 
tytuniowych szerzy się mniemanie, że unyślnie zaniedbano 


podniesienia banderoli w b. dz. pruskiej, aby móc tem łatwiej | 


udowodnić, że monopol państwowy większy przynosi zysk. 
Widocznie monopol państwowy na bardzo słabych stot no- 
gach. 


inwafidzi a monspsł tyluniowys 


Zdziwiono się powszechnie, gdy w Radzie Miejskiej mła- 
sta Poznania przy głosowaniu w sprawie monopolu za mo- 
nopolem głosowali z socjalistami, komunistami i enperowcami 
także przedstawiciele inwalidów. Stanowisko to tłómaczy się 
tem, że inwalidom obiecano, że na wypadek przeprowadzenia 
monopolu oni dostaną t. zw, trafiki, czyli miejsca sprzedaży 
wyrobów tytuniowych. Wobec tego zwróciliśmy sę do je- 
dnego z wybitnych przedstawicieli inwaldów w Warszawie 
o informacje. Dowiaduieiny się, że inwalidzi warszawscy £ 
przydziału im danego są bardzo niezadowoleni. Co lepsze 
bowiem miejsca sprzedaży dostają z reguły żydzi i innt cy- 
wilni, hwalidzt zaś otrzymali niewielką liczbę miejsc słabych, 
nie dających okazji do zarobkowania. Przytem. przejęcie na- 
wet mniejszych młejsc sprzedaży wymaga dość znacznego 
kapitału, którego inwalidzi zazwyczaj nie posiadają. Z przy- 
krością Informator dodał, stwierdzić muszę, że cały ggoreg 
inwalidów wtedy tylko objąć mógł miejsce sprzedaży, jeżeli 
zrobił spółkę z żydem, a sam był tylko wysuniętym szyłl- 
dem. W Małopolsce trafiki, jak zwykle, są w ręku żydow- 
skim. Zdaje się zatem, że inwalidzi mylą się, sądząc, że mo- 
nopol tytuniowy nastręczy dla nich źródło dogodzrych deck% 
dów. Będą inni, co będą umieli zręcznie postarać się o fep» 
sze miejsca © A WER E 


Monopol tyłuniowy a robotnicy. 


Delegacja tytuniowców, która po pierwszych wiecach 
w Sprawie monopolu wybrała się do rządu polskiego da 
Warszawy, stawiła władzom pytanie. czy mogą one zapew- 
nić robotników: że na wypadek zaprowadzenia monopolu w 
Polsce, istniejące fabryki papierosów i cygar mie zostaną 
zniesione, że robotników nie zwolni się z pracy i że pozo- 
stanę zarobki, które dotąd w b. dzielnicy pruskiej istnieją. 


Robotnicy nie otrzymali na swoje pytanie odpowiedzi. 
Mieli oni zaś słuszne powody do obaw, ponieważ monopolowi 
robotnicy w Małopolsce i Królestwie sn wynagrodzent dale- 
ko gorzej, aniżeli robotnicy w prywatnych fabrykach. Poza- 
tem zdaje się rząd nosić z myślą, aby przenieść większą 
część maszyn do innych dzielnic, a Poznańskis i Pomorze 
pozbawić fabryk, Wskazuje na to choćby fakt, że prawo mo- 
nopolu wniesione do Seimu, mówt o wykupie maszyn i to- 
warów, ale nie mówi o zakupie budynków fabrycznych. 

Widoczne zatem jest, że monopol nie chce fabryk po- 
zostawić. gdyż inaczej kubiłby także i budynki. Co to zna- 
czy, każdy zrozumie. Po przeprowadzeniu monopolu zwinie 
się większą część fabryk, maszyny się wywiez'e a robotnicy 
tutejsi pozostaną bez pracy. Dla tego też wielka część stron- 
nictw Ì klubów poselskich nie clicac zniszczyć bytu dziesiątek 
tysięcy rodzin robotniczych, zarabiających w Poznańskiem I 
na Pomorzu w fabrykach papierosów t cygar, oświadcza się 
przeciwko monopołowi, Do tych stronnictw należy Chrześci» 


Nauka, literatura i sztuka. 
Praktyczne 6-cio miesięczne kursy ogrodnictwa dla 
dziewcząt, 


Dnia 15 Kwietnia br. otwierają sie w miejsc. Kurzęt- 
nik pow. lubawski. Pomorze. 6-cio miesięczne kursy o- 
grodnictwa dla dziewcząt. Na kursy są przyjmowane 
dziewczęta od łat 16 z ukończoną szkoła powszechną. 
Podanie o przyjęcie należy wnosić do administracji maj. 
Kurzętnik (stacja kolejowa ji poczta Kurzętnik). Córki 
rolników mają pierwszeństwo. Oprócz praktycznego 
kursu i prac w ogrodzie, uczennice będa słuchały teore- 
tycznych wykładów obejmujących: sadownictwo, wa- 
rzywnictwo, nasiennictwo warzywne, kwiaciarstwo po- 
kojowe i gruntowe, przetwory owocowe ; jarzyn i 
pszczelnictwo, Wykłady będą prowadzone przez pro- 
fesorów i lektorów Uniwersytelu. Podczas żniw 2 ty- 
godniowa przerwa. Opłata za cały kurs praktyczny i te- 
oretyczny Wynosi 2 centr. (po 50 kig) żyta lub ich 
wartość. Koszta utrzymania ponoszą Uczennice podług 
rzeczywistej wartości, która obecnie wynosi 10 000 mie- 
sięcznie. Uczennice przychodzące opłacają tylko koszt 
nauki, Po ukończeniu kursu praktycznego i wysłychaniu 


GLOS POMORSKI 


Nic dziwnego, że wobec tego banderola w b. } 
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jańsko-Narodowe Stronnictwo Pracy i Związek Ludowo-Na- się EE Za DĄ Dias So o ad 
rodowy. 5 ttóre przybyło bardzo dużo członków i sympatyków. 
W zastępstwie p, posła Nowickiego przybył inny rejce 
rent z Grudziądza, który omawiał dobitnie poiożenie pos 
lityczne i wywodzi! się obszerniej nad sprawą Wileńską 
| i Wschodniei Galicii, wskazując zarazem na zgubną dla 
È i Narodu polskiego politykę, którą prowadzi 
| 


Mimo to grozi poważne niebezpieczeństwo zaprowadze- 

;, nia monopolu, pozbawienia chleba wielu tysięcy robotników 
właśnie ze strony stronnictw, które tak głośno odzywają się 
niby w obron'e robotnika, a w tei sprawie tak straszliwie 
szkodzą robotnikowi. Niestety właśnie Polska Partja Socja- 
listyczna t Narodowa Partia Robotnicza oraz komuniści są 
największymt zwołennikami monopolu tytuniowego i uda- 
remniają obronę interesów robotniczych, podjętą przez inne 
stronnictwa. Gdy bowiem inne stronnictwa zwalczaią mo- 
nopol, odpowiada tm się, że przecież Narodowa Partja Robot- 
giicza i socialiści "bronią monopolu a więc widocznie robotn'cy 
tego chcą. To samo nieszczęśliwe stanowisko zajęło Zje- 
dnoczenie Zawodowe Polskie, które, niestety, razm z Na- 
„rodową Partja Robotniczą, socialistami i komunistami pod- 
| "opuia byt tytuniowych robotników. Członkowie Zjednocze- 
y nia t Narodowej Partii Robotniczej powinni od swej organi- 
zacji żąd. z całą stanowczością, ażeby nie zaprzepaszczały iñ- 

teresów robotnika, który ma prawo do tego, ażeby robotnicze 

organizacje w iego stanęły obronie, zwłaszcza, że to zarazem 

będzie z korzyścią dla państwa polskiego. 


Belwcder i „klasowe“ stronnictwo lewicowe. Bardzo 
duże wrażenie wywarł referent, omawiając wychowanie 
młodzieży naszej w duchu chrześcijańskim. Obecni na 
sali przekonali się, iż mówca każdemu 


f prawdę powie 
dział bez wzgledu na partie polityczne. s 


W dyskusji zabierali głos pp Swieczkowskl, Tysara 
czyk, rządca Brzoskowski oraz p. Nierzwicki. Żalono się 
na złą gospodarkę teraźniziszych rządów. nienależyte 
wsparcie inwalidów wojennych itd. Woiakom naszym 

rzysługuie temmbardzici przyjście pomocy ze strony 
iządu į obywatelstwa, penieważ właśnie oni uratowali 
niepodległość Polski i ochronili obywatelstwo możnieje 
sze na Pomorzu od rabunków i dzikich hord bolszewice 
kich. Sprawa ta przedstawia się tem Smutniei, poniee 
waż obecny minister woinv, p. gen. Sosnkowski (daw= 
„luejszy wpływowy członek socialistów) lepiej niż dotąd 
siarać się powinien o los inwalidów polskich. Poruszoe 
no także sprawę ubogich. Kwestią ubogich gminy sa- 
morzadowe bardzo mało się zajmują, tak iż odnośny 
wójt był zmuszony, gminę do płacenia zapomóg zmusić. 


| Monopol tyluniowy a przemysi polski, 


pom 


Przeciwko zaprowadzeniu państwowego monopolu ty- 
tuniowego broni się całą siłą robotnik tytrmiowy. bron'a się 


kupcy i przemysłowcy. Społeczeństwo nie zdaje sobie | Dziwi nas to termbardziej, ponieważ wyższa władza 
Peda mona bmiowecaZiery | m e zwtdsi za ta 

zente pań g ono 7 go. Zna Leb cno erei ž Ae Er 5 s 
to bowiem nietylko wykup większych fabryk, ale zniszcze- y gminy lepiej niż dotąd zajmowały się opieką naja 


i biedniejszych. Tenibardziej wypada na te zwrócić uwa» 
| ze, ponieważ najwyższym urzędnikiem administracyjnym 
jna Pomorzu jest p. wojewoda Brejski, były poseł Nar. 
Partii Robotniczej, która rzekomo broni interesów ludu 
pracującego. Dziwiło nas bardzo, że na zebranie nasze 
przysłano aż dwóch stróżów prawa, — policiantów. 
Jesteśmy ciekawi, czy zebrania N. P. R. także dozoruje 
policia. Syńipatyk. 


i nie fabryk mniejszych, znaczy to w dalszym ciągu usunięcie 

lea kupiectwa samodzielnego w przemyśle 
I tytunwowvm, które się u nas rozwinelo tak wspaniale .Mo- 
nopol państwowy mógłby wprawdzie prowadzić większe fa- 
bryki papierosów t cygar, nie może jednakowoż żadną 
jniarą utrzymać fabryk drobnych, pon'eważ urzędniczy spo- 
sób przeprowadzania mononolu przy fabrykach mniejszych 
przynos'łby zawsze tylko stratę. 


Tymczasem w Poznańskiem i na Pomorzu istnieje TY 
szereg fabryk mniejszych, które s'ę doskonale rozwijały i 
które Indztom zabwiegliwym a dzielnym dawały sposobność 
do stworzenia sobie pięknej przyszłości. Tak samo w ku- 
piectwie. Tysiace samodzielnych kupców ułatwiają sobie 
pracę, sprzedając papierosy i cygara, dorabiali się, a państwo 
na tem źle nie wychodzłło, bo otrzymywało swoje banderole, 
a w dodatku podatki od kupców i fabrykantów. Teraz ma to 
wszystko nagle nstać. Za czasów niemłeckich ciężką prze- 
chodząc walkę z Niemcami, cieszyliśmy się z każdej 

| 


Działóowo. W niedziele, dnia 5 marca odbyło się 
zebranie miejscowego koła Chrześc. Nar. Stron. Pracy, 
którego przebieg jeszcze bardziej przyczyni się do przy- 
sporzenią chrześćc. demokracii cząonków. Po zagajeniu 
przez przew. p. Qiejniczaka, który z braku czasu zło- 
żył prezesurę, wybrano po 5-cio minuut. przerwie na 
przewodn. p. Siecińskiego. Nowy prezes p. Sieciński 
przeprowadził wybór zast. przewodniczącego. sekretae 
rza i zastęp. sekr. Na zastęp. przewodnczącego powoła» 
no p. Wierzejskiego z Wysokiej, na sekret. p. Je Gilge« 
nasta, zast. sekr. p. Milewskiego. 


Następnie zabrał głos p- dyr. Poszwiński z Grudzią= 
dza, wygłaszając bardzo zajmujący referat o kwestii 
wileńskiej oraz sprawach ogólno-politycznych i gospo” 
darczych. W dyskusji przemawiali p. Ziemiecki, $o- 
wiński, Prejs i inni. P. Wiszniewski, kolejarz, podniósł 
kwestję niedoli inwalidów. Nastepne przemawiał pan 
Jankowski z Grodna, który poddał ostrej krytyce sto” 
sunki ogólno-państwowe i lokaine. Po odpowiedzi, 0- 
dzielonej przez p „dyr. Poszwińskiego uchwalono jedno= 
głośnie wysłać na ręce p. marszałka Sejmu rezolucję 
następującej treści: 


„Zebrani na zebraniu koła Chrześc. Nar. Stron: 
Pracy w Działdowie wyrażają szczerą radość z u- 
chwały Seimu wileńskićgo, mocą której Ziemia Wi- 
leńska ma być przyłączona do Rzeczypospolitej 
Polskiej, i nadzieję że pomimo wszelkich trudności 
połączy si Ziemia Wileńska z Macierza". 

Następnie p. Olędzki, prezes miejscowego Czerwone- 
go Krzyża, zukomunikował obecnym, że Czerw. Krzyż 
posiada dla ubogich i inwalidów cukier po taniej cenie. 
P. Sowiński, stawił wniosek by natychmiast zebrać do. 
browcefne datki dla tych, którzy nie są w stanie nabyć 
| cukta i zebrano na miejscu kilkanaście tysięcy ink. do- 
ręczonych prezesewi Czerw. Krzyża. Ku końcawi zapi- 
salo sie nowych 26 członków, tak, iż koło obecnie liczy 
125 członków. 

Wyczerpawszy porządek obrad, przewodniczący 
p- Sieciński, zamknął zebranie. apelując do rozszerzenia 
programu Chrześc. Nar. Stron. Pracy. 


E z każdego nowego przedsiębiorstwa polskiego jako 
z przyrostu i dorobku narodowego, wzmacnłającego nasze 
siły narodowe. Nagle chce słę ten pięknie rozwijający prze- 
mys? podciąć i zniweczyć, a w. dodatku chce to uczynić rząd 
polski, któremu rozmaici wybitni ludzfhk wmawiają, że z mo- 
nopolu państwowego skarb będzie miał większe dochody, a- 
niżeli z banderoll. A pomagają mu w: tem posłowie z Mało- 
r polski od dawna do nieszczęsnego monopoln przyzwyczajeni, 
dalej posłowie socjaliści t niestety posłowie Narodowei Partii 
Robotniczej. 

| 


Czy my w Polsce już fesłeśmy tak daleko, abyśmy mogli 
bez szkody dla Polski niszczyć własny przemysł 1 własne ku- 
pio? Czy nie mamy dosyć innych spraw pilniejszych do 
załałwienia, aniżeli rozszerzanie austrjackiego monopolu na 
całą Polskę? Społeczeństwo nasze powinno s!!nym. głosem 
odezwać się przeciwko wszelkim takim zakusom i na zebra- 
niach swych stanowczo wymagać od wszystkich swych po- 
słów, aby się zaprowadzeniu monopolu państwowego w Po- 
znańskiem t na Pomorzu oraz w Królestwie stanowczo oparli. 

Proponowany przez nowe prawo monopolowe sposób 
wykupu fabryk wprost tract bolszewizinem. Proponowano 
bowiem; że spłaty dokonać ma rząd nie gotówką, lecz 5 proc. 
papierami państwowemi, które będą płatne po 36 latach, a 
ponieważ papiery te z natury rzeczy ogromnie spaść muszą 
w kurste, przeto wywłaszczeni ze swoich fabryk przemysło- 
wcy Í na tem jeszcze poważną ponieść mają stratę. Żniosą 
to latwiej może wielkie i bogate firmy, ałe co poczną prze- 
mysłowcy mnicisi i mniej zasobni? Dziwnym sposobem prze- 
myst tytuntowy zwłaszcza na ziemiach b. dzielnicy pruskiej 
znajduje sę przeważnie w posiadaniu Polaków, Właśnie ten 
przemysł ma doznać zniszęzenia na skutek zabiegów pań- 
stwowych, tak iż nasuwa się przypuszczenie, że może właśnie 
stronnictwa lewicowe tak bardzo popieraią monopol tytunio- 
wy, ażeby za jego pomocą zniszczyć samodzielny narodowy 
przemysł w Poznańskiem i na Pomorzu, a wprowadzić do 
zalężnych od wpływu lewicy urzędników i agita- 


na GREKA 


nas szereg 
torów. 


jest określone ustawą z dn. 13 lipca 1920 r o uposażenie 


f wszystkich wykładów, uczennice otrzymają odpowied- 5 » Ą 
| nie ERNEA = nauczycieli i dyrektorów państwowych szkół Średnich 
NOWE SZKOŁY PAŃSTWOWE KURS BIBL JOTEKARSKI W KRAKOWIE, 
l | Zarząd Główny T. S. L. w Krakowie zapowiada 6-dnio: 
Od 1 stycznia 1922 r., upaństwowione zostało w hb. Qa- | wy R A w AR + e ds RÓ = 
JE Era W "ZOZ . saskie w Komi wszechnych. Kurs taki (miesięczny) odbywa się cnie X 
licii pryw. samnazimn naucz. żeńskie w Koiomyvi. Wirszawie: EAN OUR prleż Zwiazek B bde 
Konkurs. Wystawa fotografii artystycznych. 
r z r F n a i ze je Tow. miłośników foto- 
Kuratorjum zamierza zorganizować na Pomorzu kil- mł a ZS: Trza ŚR: Fotogr. Artye 
ka preparand. czyli zakładów o zakresie nucznia 7 i 8 stycznej” odbędzie się w Wałdzawie w ZARA OB TEZA 
klasy szkoy powszechnej, podług. programów minister- | kwietnia rb. Komitet wystawy postanowił wydać wye 
jalnych dla siedmioklasowych szkoł powszechnych; ZA: | yorny katalog z reprodukcjami celniejszych prac pole 
daniem preparand — przygotowanie młodzieży do StH- | Lisy art + tów EAN 
djów w seminariach natczycielskich. Niniejszem ogła- P y 
sza się konkurs na stanowiska kierowników i nauczycie- | - Termin nadsyłania zapisów i prac gotowych upływa 
KH szkół powyższych. Na stanowiska te zgłaszać Się | 25 marca br. Regulamin, zawierający wykaz obowią* 
mogą nauczyciele szkół średnich lub powszechnych ci | zujących rozmiarów fotografii oraz inne przepisy. Wy" 
ostatni z kwalifikacjami wyższemi, z dłuższą praktyką | syła na żądanie sekretarz komitetu, p. Jędrzejewski, al. 
i deświadczeniem pedagogicznem, posiadający gruntow= | Jerozolimska nr. 11, apteka, telefon 25—70, Warszawa 
tą znajomość języka polskiego. x l 
Uposażenie kierownika preparandy į nauczyciel « 
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Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Piątek: Gertrud 5 f 
z tek: y wd. Wschód słońca 
7.14, ząchód 7.8. Wschód księżyca 12.34, zach. 9.12. 
WER & 
- Kalendarzyk historyczny. 
_ JS marca 1321 r. Seim Konstytucyjny zmartwychw stałej 
. Rzeczypospolitej Polskiej uchwala wśród powszechnego en- 


tuzjazmu całego narodu Konstytuci i 
, U ję dla zjednoczonego n 
nowo Państwa. Sav 
ja % 


TEATR POMORSKI (Strzelnica): 
(W piątek: „KRAKAWIACY ! GÓRALE“, premiera. 
D 


AES UKA 1 CATLA T. C. E otwarta w dni 

powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w środy i so- 

Baty | godz, is QdZIECIT W Środy I So 
db 


MUZEUM otwarte w Środy i soboty od godziuy 12 do 
2, w niedziele i święta od godz. 11 do 2. 
% 
OFIARY: 
Na repatriantów złożyła parafia Błędowo: wieś Goryń 


11242 mk., p. Odrotski z Turznie 1000 mk. razem 12242 mk. 
Ofiarodawcom cześć! > ftp. r 


` =" Z TEATRU. Dziś przedstawienie uroczyste z oka- 
zì rocznicy uchwalenia Konstytucii, na którym po raz pierw- 
szy odegraną będzie opera narodowa Kurpińskiego: „Krako- 
włacy i Górale“, z udziałem całego zespołu dramatycznego i 
operetkowego. Operę urozmaicają tańce, jak: Polonez, ma- 
zur, oberek i krakowiak. 

„ Dyrekcja i reżyseria dokłada wszelkich starań 
ten wypadł jak nakorzystniej. 

—** po OGÓLNEJ, WIADOMOŚCI. Kancelarja Rejonu 
Duszpasterstwa. mieści się w Grudziądzu w koszarach Wia- 
dysiawa Jagielły (przy kościele garnizonowym). 

= WIECZORNICA SOKOŁA. Wczoraj w środę, dnia 
15 marca odbyła się w lokalach Hotelu Warszawskiego wie- 
czornica Sokoła. Niestety tym razem publiczność nie przy- 
była tlumnie, jak to byla powinna. Obecni bawili sie wy- 
śmienicje. 

' Prezes Sokoła zagaił 


, by utwór 


zebranie odśpiewaniem jednej 
zwrotki: „Ospały, i gnuśny. Zabrał głos przewodniczący i 
gospodarz wieczotniec naszych druh Stanisław  Filipowski, 
który wi dłuższem przemówienin wytłómaczył znaczenie 
idei Sokolei i potrzebę zrzeszenia się w Sokole. W dyskusji 
przemawiali pp. drh. Palędzki, Dostatni, naczelnik zniazda. 
który zechęcał do ćwiczeń: p. pułk. Ładoś omówił cel i po- 
irzebę Komitetu Wychowania Fizycznego, na którego czele 
właśnie p. pułkownik stoi, Zakończył przemówienie p. dyr. 
Poszwiński, który jako wiceprezes dzielnicy pomorskiej i ja- 
ko byty, Sokół pierwszego gniazda wielkopolskiego inowroc- 
ławskiego, wyjaśnił znaczenie sokolstwa polskiego. 

Po odśpiewania jednej zwrotki: „Hej Strzelcy wraz“ roz- 
poczęła się część humorystcyzna. Na program tej części zło- 
żyły się: drh- St. Filipowskiego .tozmowa przy telefonie. 
Kaczmarkówny „Czarny szał“, Musiełakównej śpiew, kiłka u- 
tworów, Drzewuszewskiej deklamacja wesołego wiersza ti p. 
Spechta z b. plebiscytu (Sokół z Kwidzyna), również dekla- 
cja. Druhny pod przewodnictwem swej kierowniczki Zalew- 
skiej wystąpiły ćwiczeniami z wywijądłami. Muzyczną część 
wypełnili pb. Józef Hofman i red. Palędzki z grą nadzwyczaj 
sympatyczną. Oklaskiwano tak występy iak i część koncer- 
tową. wz 17 Św 

Gry towarzyskie zakończyły ten miły, harmoniiny i we- 
soły wieczór, W środę po Wielkanocy urządza Sokół II wie- 
czornicę sokola: Święcone. Z wykładami wystąpią: dr. 
Gryzier i prezes okręgu III. Włąd. Samoliński, na co już 
dziś zwracamy uwagę. Z władz administracyjnych widzie- 
liśmy p. Włodka, prezydenta iniasta, starostę Ossowskiego 
fi innych. Sokół. 


—** POD ADRESEM TEATRZYKU ŚWIETLNEGO 
„APOLLO“, Sobotnie popołudniowe przedstawienia dla dzie- 
ci są raczej szkołą zwyrodnienia- Jeśli dyrekcja teatrzyku 
nie zastosuje programu do audytorium, zmuszeni będziemy, 
poprosić władze policyjne, ażeby zechciały wkroczyć t tem 
samem raz na zawsze położyć kres publicznej demoralizacii. 
Na ostatniem przedstawieniu dawano obrazy tortur i mẹ- 
czeń, które przyjęła młodzież spazmami. Jeszcze kilka ta- 
kich przedstawień, a młodzież grudziądzka za lat kilka wy- 
pełnt domy dla umysłowo chorych lub więzłenia. 


—*“ O PRZYCHWYCENIU SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. o 
którem pisal' śmy we wczorajszym numerze. podajemy dziś 
dalsze szczegóły, a mianowicie uzupełniamy nazwiska wspo- 
mnianej szajki złodziejskiej. " 

Hersztem, jak już pisaliśmy, był Juljan Lewandowski, 
pomocnicą: jego narzeczona Emma Wołowska; wspólnikami: 
Jan Suszyńskt, Kazimierz Sowiński i Wiktor Lewański, 

Nadmienła się, że ujęta szaika złodziejska otwierała na- 
wet zamki patentowe ołowiem i ostrem narzędziem. Mi- 
strzem w tem był Hermann Löffler vel Gottfeld. 

Wynalazek ten okazał się tak niezawodnym, że nie było 
żadnego zamka, który oparłby się manewrom szajki. 

Na razie przyznają się do tych kradzieży, które im u- 
dowodniono, a mianowicie: rozhicie kasy ogniotrwałej irmy 
A. Dutkiewiewicz nast. Holz — Szumski, Mała Młyńska 3—5, 
ustłowanie rozbicia kasy  ognłotrwałej przy Mtynie koło 
dworca, włamanie się do ślusarza Kanki j rzeźniczki p. Toma- 
szewskiej. k 1 

Wykazało się nawet, że przy ostatniej kradzieży, tł. i. u 
firmy A. Dutktewicz nast. Holz — Szumski pracowały te 0- 
pryszki z dwoma rewolwerami nabitemi w ręku, chąc się do 
nich uciee w razie zajścia ich na gorącym uczynki. . 

Dodatkowo trzeba nadmienić, że przy eskortowaniu szaj- 
ki do sadu, chodziły pogłoski między publicznością, że WY- 
buch? strejk i „z pewnością nadużycieli już się eskortuie". 

Zdanie to zatem mylne, ponieważ była to wyżej wspo- 


majana szajka złodziejska. 


GŁOS POMORSKI 
Z Pomorza. 


ŁASIN. (Zabawa sokoła.) Tutejsze Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół* odbyło przy dość licznym udziałe do- 
roczną zabawę zimową na sali p. Szpitterowei z obszernym 
programem. Na wstępie powitał druh prezes wszystkich 
zebranych gości t druhów t wyłuszczył cele i zadania Towa- 
rzystwa, zachęcając do poparcia gniazda, Następnie wypo- 
wiedział druh sekretarz stosowna deklamację, poczem przy 
współndziale tutejszej orkiestry, zailustrowano obrazy złoto- 
we, które się świetnie udały. 

Teatr amatorski „Karpaccy Górale*, dramat 3-aktowy, 
wypadł nadspodziewanie dobrze i przewyższył dotychczaso- 
we występy. Wszystkie amatorki i amatorzy wywiązali się 
ze swych ról doskonałe, dowodziły tego liczne oklaski, któ- 
rymi publiczność nie szczędziła. Żywy obraz przy: świetle 
bengalskiem zakończył przedstawienie,  Pozatem okazali 
czynnt druhowie gimnastykę na poręczach, zachwycając cie- 
kawo patrzących widzów, którzy im i tu oklasów nie szczę- 
dzitlj. 

Ostatnia zabawa świadczy, że i w naszem mieście duch 
sokoli żyje, dła tego powinniśmy go pod każdym względem 
wspierać, życząc jak najlepszego rozwoju- 

(Niedogodne połączenie pociągów.) Pomiędzy Łasinem 
a Grudziądzem kursują cztery pociągi. Jeden wyjeżdża stąd 
o godz. 6.30, drugi o 17. Pierwszy przybywa do Grudziądza 
o 9.15, drugi o 19.45, 

Z Grudziądza wyjeżdża pociag do Łasina o 7 i o 17.30. 
Do Łasina przybywa o 9.30 i o 19.20. 

W Gardeji zmuszeni są podróżni czekać w zbyt małei po- 
czekalni na pociągi, bądź to w jednym lub w drugim kiefunku. 

Dla wszystkich, czy to kupców, czy urzędników, iest to 
ogromnie niedogodne gdyż marnuią zbyt wiele czasu w Gar- 
dejt, a przez to skracają swój pobyt w Urudziądzu. 

Niedogodność ta wynika wprawdzie z braku lokotnotyw, 
ale może przecież dałoby się inaczej uregulować, przynał- 
mniej przy pociągach w jednym kierunku, ażeby nie trzeba 
było tyle czekać w Gardeii 

(Nowy sklep.) P. Bronisław Murawski, kupiec z Grn- 
dztądza, założył filię sklepu w Łasinie w pobliżu gmachu 
Magistratu. > 

(Kradzieże słupów telegraficznych.) Na przestrzeni inie- 
dzy Nogatem a granicą nieniecką poderżncii nieznani spraw- 
cy 11 słupów telegraficznych przy samei ziemi, a następnie 
zabrali je wraz z drutem i porcelankami izolacyjnem:. 

Szkoda stąd wynikła wynosi kilkadziesiąt tysięcy marek. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Policia Państwo- 
wa wykryła sprawców. zbrodni. 

—=* CHEŁMŻA. (Hojny dar.) „Gazeta Chełmżyńska" 
donosi, że firma „Rolik“ w Chełmży ofiarowała na wałnem 
zebraniu za wstawieniem się i staraniem p. burmistrza Ku- 
rzetkowskiego 100 ctr. mąki dla biednych miasta Chełmży. 
Czyn ten wysoce obywątelski świadczy wyrmownie o poczu- 
cin obowiazku, który. w: czasach przejściowych È krytycz- 
nych posiadają zamożniejsi względem mniej przez los uprzy- 
wilefowanych. Cześć. ofiarodawcom za to i oby Hoiny dar 
znalazł jak najwiecej naśladowców wśród okolicznego zie- 
miaństwa większego i mniejszego- a 

--—** KOKOSZKI. (Przerwa komumikacji kołejoweż.) Na 
lmii kołejowej Gdynia—Kokoszki nastąpiło z powodu odwilży 
i deszczów. obsunięcie się toru kolejowego, wobec czego 
komunikacja osobowa przerwaną została na kilka tygodni. 

'_** PUCK. (Śmierć na morzu.) -Na morzu utonęli 
przed kiłku dniami wieczorem dwaj synowie mistrza ry- 
backiego Schmidtkiego z Pucka, 22-letni Alojzy t 17-letni Jó- 
zef. Przy powr. łódką z Ruszewa do domu, 
prawdopodobnie przez burzę lub krę łodu wywróconą: przy- 
czem dwaj nieszczęśliwi znaleźli śmierć w morzu. 
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5 Narodowe Stromnigtwo Pracy 
Koło Grudziądz 


| urządza jutro, w piątek, 17 marca, o godz, 6 
z w sali hotelu Warszawskiego na I 
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piętrze (ul. Kwidzyńska) 
Zebranie 


poświęcone pierwszej rocznicy istnienia 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. 


Referat wygłosi p. dyr. Poszwińska,. 
Na powyższe zebranie zaprasza się obok 
członków i zwolenników chrześcijańskiej demo- 
kracji całe obywatelstwo naszego grodu. 


OWOC EDERE PRETO EWY ZE R R E 
Z całej Polski. 


_** BYDGOSZCZ. (Wyrodna matka.) Dnia 26 z. m. na 
cmentarzu ewangelickin w Bydgoszczy znaleziono trupa no- 
worodka płci męskiej, liczącego zaledwie 2—3 dni. Dziecko 
to miało usta zawiązane chusteczkę, aby nie krzyczało i przy- 
puszczać można, że przez przerzucenie go przez mur zabiło 
się, gdyż leżało na kamieniach. Policia państwowa wdrożyła 
śledztwo celem ujęcia wyrodnej matki. 


._** GNIEZNO. (Świętokradztwo.) Jak daleko: stega 
zdziczenie naszej młodzieży, mamy na to znowu dowód. Ww 
jednej z ostatnich nocy wtargnęło kilku wyrostków, najstar- 
szy z nich liczy dopiero lat 20, oknem do kościoła św. Jana, 
zabrał tabernakulum t wyrzucili je do pobliskiego ogrodu. 
Tam rozbiwszy przemocą zamek, zabrali puszkę, wysypując 
N. Sakrament do tabernakulum. Już następnego dnia ujęła 
policja jednego Z nich, dwaj inni zbiegli tymczasem. Zbrodnia 
wywołała w całem mieście zrozumiałe wzburzenie. 

.—** POZNAŃ. (Uroczystość 100 rocznicy Śmierci Józefa 
Wybickiego na pl. Wolności) odbyła się w niedzielę przy u- 


została łódź 


| 


17 marca 1932 i 
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dziale chóru narodowego, orkiestry 57 p. p. i tłumów publi- 
czności. Patrjotyczne gorące przemówienie wygłosił znany 
mówca ks. Cieszyński: 

(Zaszczytne odznaczenie.) Papież Pius XI, zamianował 
posła na Sejm p. Kazimierza Brownsforda komandorem or- 
deru Św. Grzegorza. Pan Kazimierz Brownsford zapisał się 
trwale w pamięci spofeczeństwa jako długoletni i niestrudzo- 
ny organizator Kółek Rolniczych. których jest patronem. W 
czasie okupacii niemieckiej położył wielkie zasługi jako czło- 
nek komitetu niesienia pomocy Królestwu. Wielka prawość 
i troska o dobro ogólne znamionowała zawsze i znamionuje 
Jego ze wszechmiar owocną działalność społeczna i politycz» 
ną. To też spotykające Go zaszczytne olznaczenie powitane 
zostanie z uznaniem przez całe społeczeństwo. 

(Znaczny dochód.) Bał akademicki przyniósł czystego 
dochodu 1 152310 marek na .Bratnią pomoc”. 


e —** PŁOCK. (Wystawa warsztatów inwalidzkich.) 
Konieczna i nader sympatyczna tustytucia warsztatów inwa- 
lidzkich w Płocku, urządza w tych dniach w oknach gospo- 
dw żołnierskiej, stałą wystawę swych wyrobów. 

Jedno z okien poświęcone będzie koszykarstwu. drugie 
Szewstwu, trzecie przemysłowi artystycznemu. 

Płock. który tyle zainteresowania słusznego okazuje na 
szym inwalidom, tłumnie podąży, aby podziwiać i kupować 
prace rąk dla Polski zasłużonych t drogich. 

(Sądzimy, że Grudziądz zdobędzie się na coś podobnego.) 


/—=E WARSZAWA. (Olbrzymie oszustwo.) Jeden z 
mniejszych banków warszawskich kupił przed miesiącem 
czek na kilkaset dolarów od jegomościa. który przedstawił 
się jako Antoni Grodzki, przemysłowiec z Ameryki I powołał 
się przytem na dyrektora banku „Union Liberty", p. Per- 
lowskiego. Zapytany o opinię co do Grodzkiego, p. Perfowski 
oświadczył, że zna. go jako człowieka uczciwego i porządne- 
go. W przeciągu miesiąca Grodzki sprzedał w różnych kan- 
torach i bankach czeki na 100 milionów marek. Czeki wy- 
słane do Ameryki nadeszły z powrotem, gdyż okazały stę 
jako fałszywe. Grodzki tymczasem znikł z Warszawy: 
Władze śledcze aresztówały dyr. Perłowskiego oraz pośre- 
dnika przy sprzedaży czeków, Rozenzwetga. 


—** LUBLIN. (Kradzież krzyża przez żyda.) W ubieg- 
fym tygodnin, w Janowie lubelskiem, zdarzył się fakt kra- 
dzieży krzyża marmurowegc przez bezczeluegso żyda Lejbę 
Justmana, którego schwytano wraz z lupem w chwili wyl- 
ścia z cmentarza. Przestępcę oszdzono w więzieniu, a 
sprawę skierowano na drogę sądowa. 


—** CZĘSTOCHOWA. (Na czele stoi osławiony Ma- 
deż) W lasach łąkowskich i w okolicy Kamińska grasuje 
szajka bandytów pod wodzą osławionego Madeja. Przed 
kilku dniami uczestnicy tej szajki dali kilka strzałów do prze- 
ieżdżającego jednego z .ziemian okolicznych.  Wytropienie 
tych łotrzyków. jest utrudnione ze względu na teren lesisty. 
i współdziałania ludności okolicznych wsi, która nie chce 
wydać szajki, wi obawiłk! zemsty. IŁ 

—$* ŁUKÓW na Podlasia. (Walka ze złodziejem na 
strychu.) We wsi Sokole pow. raczyńskiego na Podlasiu, do 
zagrody gospodarza Antoniego Rosickiego zakradło się dwóch 
złodziej na strych przez otwór w, dachu telem zabrania mię- 
sa i słoniny. Jednocześnie dwaj inni złodzieje usiłowali do- 
stać się przej okno, Wówczas Rosicki, uzbroiwszy się w 
słekierę, wybiegł na podwórze i wszczął alarm. Gdy nade 
biegli na pomoc dwaj sąsiedzi, Rosicki poszedł z latarką na 
strych, ujrzał tam ukrytego w otrębach opryszka, którego 
prawą rękę widać było, wobec czego gospodarz uderzył w 
rękę opryszka siekierą, Na to ranny opryszek zerwał się i 
usiłował wyrwać gospodarzowi siekierę, lecz bezskutecznie. 
W tym momencie nadbiegł sasiad, który siinem uderzeniem 
kija zmusił bandytę do puszczenia siekiery. Ranty opryszek 
zeznał, że nazywa się Władysław Szadkowski, b. robotnik 
kołejowy z pow. łukowskiego. 


—** KRAKÓW. (Wielka Katastrofa samocliodowa w. 
Prądniku Czerwonym.) Prądnik Czerwony pod Krakowem 
był widownią wielkiej katastrofy samochodowei podczas 
któreł odniosło ciężkie rany kilku pasażerów. Mianowicie na 
linii Kraków-Miechówi kursujący wielki autobus w chwili, 
gdy znajdował się w pełnym biegu, runął bokiem na ulicę, 
wskutek pęknięcia osi kolejowej. Wśród podróżnych powstał 
niesłychany popłoch I równocześnie rozległy się. ięki pokale- 
czonych, których przygniótł ciężar samochodu. Około miej- 
sca katastrofy zaczęły się gromadzić ` tłumy  przechodniówz, 
które pospieszyły ofiarom katastrofy z pomocą, usiłując wy» 
dobyć nieszczęśliwych z pod gruzów samochody. W parę 
minutach zjawiła się policja. Po długich wysiłkach, udało 
się wydostać rannych i przenieść ich do najbliższego domu. 
Tam też przybyło wkrótce Pogotowie ratunkowe, którego le- 
karze przystąpili do opatrzenia ofiar. Skutkiem nieszczęśliwe- 
go wypadku odnieśli poważne obrażenia na całem ciele, głó- 
wnie na rękach t nogach, następujące osoby: Mondel Selmaa 
nowicz, Jan Curek, Chaim Wohlberg, Izak Probowski, Ma- 
ier Złotogórski. Róża Gastfreund i Jankiel Friedman. Z wy» 
żei wymienionych Chaim Wohlberg, prócz okaleczeń na cae 
lem ciele, doznał bardzo 'ciężkich obrażeń na głowie. Rans 
nych przewieziono do szpitala św. Łazarza. 


—** GDAŃSK. (Są jeszcze „sędziowie” w... Gdańsku) 
Przed kilkoma miesiącami odbyła się w Kołdawie na obsza- 
rze wolnego miasta Gdańska uroczystość narodowa, urzą 
dzona przez tamtejszych mieszkańców Polaków. Wzburzeni 
tą „zuchwałością polską* miejscowi Niemcy napadli na obóz 
polski, pobili chorążego do krwi, poczem nieprzytomnego rzu= 
cili do rzeki, skąd z trudem zdołano go wyratować. 

Dnia 13 bm. odbyła się przed sądem tutejszym sprawa 
przeciwko 2 głównym sprawcom tego napadu, z których ka- 
żdy został skazany zaledwie na grzywnę 300 mk. katy. 

(Demonstracja bezrobotnych w Gdańsku.) W _ ubiegły 
wtorek odbyła się tu demonstracia bezrobotnych przy Ue 
dziale kilkuset osób, Demonstracia miała przebieg zupełnie 


spokojny. 
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Rozmaitości. 


X Dno rzeki pełne złota. Według informacji, jakie brzy- 


szły z Waldecku, w Turyngii, płasek na dnie rzeki Edery w 
Niemczech nadzwyczaj obfituje w złoto. Od wielu lat wi- 
dztano, iż w rzece jest złoty piasek, ale dopiero podczas nie- 
dawnej posuchy, kiedy dno rzeki prawie się pokazało, zba- 
dano, iż opłaci się przepłukiwać ten złoty piasek. Jak do- 
noszą, dno: będzie eksploatowane za pomocą nowoczesnych 
maszyn, a przedsiębiorcy, twierdzą, iż pokłady złota w Ede- 
rze są znaczne: 

Rzeka Eder wypływa w Westfalji, na północny wschód 
od miasta Koblencii, a uchodzi do rzeki Fuldy blisko miasta 
Kassel. 


PRZEMYSŁ. 


~ Węglel górnośląski. Z Katowic donoszą: Podwyższem 
nie cen węgla górnośląskiego, które obowiązywać będzie 
Wstecz od dnia | marca, wynosić bedzie 89 marek nte- 
mieckich za tonę. 


— Z Rady przemysłowo-handlowej. Na posiedzeniu Rady 
przemysłowo-handlowej, które odbyło się onegdaj, omawia- 
ny był między innemi projekt utworzenia oddzielnej Rady 
węglowej, jako reprezentanci interesów z górnictwa. Pro- 
lekt ten został odrzucony. Dalej postawiono wnioski o upo- 
ważnienie ministra przemysłu i handlu ł ministra skarbu do 
ograńcizenia przywozi, wywozu j przewozu tranzytowego, 
brzyczem rozporządzenia opiniowane byłoby przez Radę 
przemysłowo-handlową, dalej o poddanie rewizji statutów, 
dotyczących nakładania podatków: koimunalno-powiatowych 
na węgiel, a wreszcie, aby zniesienie granicy gospodarczej 
między Polską a Gdańskiem, które miało nastąpić dnia 1-go 
kwietnia rb., odroczone zostało aż do czasu ujednostajnienia 
przepisów monapolowych i akcyzowych, obowiązujących w 
Gdańsku t w, Polsce. 


KOMUNIKACJA. 


:— O połączenie Prus Wschodnich z Warszawą. Izba 
„uimicza w, Szczytnie przyjęła na ostatniem zebraniu jedno- 
yślnie wniosek co do bezpośredniego połączenia kolejowe- 
go Prus Wschodnich z Polską a zwłaszcza z Warszawą. l- 
stnieją wprawdzie 2 linie, ale nie zaspakajają one potrzeb 
krału. Nowa linia kolejowa połączyłaby bezpośrednio Kró- 
jewiec 2 Warszawa. 


HANDEL. 


— Poświęcenie nowych lokali Hurtowni Spółek 
Spożywców T. A. w Poznaniu. Dnia 9 marca rb. odby- 
fa się uroczystość poświęcenia nowych lokali Hurtowni 
Spółek Spożywców T. A. w Poznaniu. O godzinie 9-ej 
rano ks, Kanonik Dymek odprawił uroczystą BE | w” 


X Policjaaci w pańcerzach. Uzbrojenie policjantów a- 
merykańskich znacznie różni się od naszego. Więc dba się 
o ich bezpieczeństwo, a wynalazcy Amerykanie zaopatrzyli 
teraz swą policję w kamizelki pancerne, Które prawie, zu- 
pełnie uniemożliwiają śmierć od kuli rewolwerowej. Pance- 
rze takie zaprowadzone będą w całej Ameryce, dotychczas u- 
| żywa się ich tylko w a Jorku. . 


Wesoły Kania 


Małżonkowie na przechadzce. 
: — Widzisz Władku -— pamiętasz? 
.. Tu nasze pierwsze całusy bywały wieczora- 


Żona 
schodzili . 
mi. 


Tuśmy się 


. « Pamiętasz? sas 


D rze] 


w kościele farnym na intencje pomyślnego rozwoju Hur- 


towni a nastepnie odbylo się poświęcenie lokali biuro- 
wych centrali i oddziału towarów włóknistych oraz 
wytworni pasty do obuwia, „Ha-Es-Es* we własnym 
gmachu przy ul. św. Marcina 27. Aktu poświęcenia do- 
konał kurator Hurtowni i patron (Związku Spółek Zarob- 
kowych i Gospodarczych w Poznanit ks. prałat Adam- 
Ski. Licznie zebranych na uroczystości poświęcenia 
przedstawicieli i reprezentantów władz państwowych i 
komunalnych instytucji gospodarczych spółdzielni i ku- 
piectwa prywatnego powitał prezes Rady Nadzorczej 
wicepatron Dr. Włodzimierz Seydlitz a następnie dłuż- 
sze przemówienie wygłosił ks. 
Szżąc w swem przemówieniu 


prałat Adamski podno- 
dotychczasową działal- 


ność H. S. S. oraz wskazując cel i zadanie tego rodzaju: 


instytucji jaką jest H. S. $. Ks. patron Adamski wy- 
raznie zaznaczył, że zadaniem Hurtowni Spółek Spo- 
żywczych nie jest walką z kupiectwem prywatnem, 
lecz obecnie ma za zadanie uzdrowienie tych uchyleń, 
które powstały w czasie wojny, że H. S. S, ma być 
szkołą i wzorem uczciwego i solidarnego kupiectwa 
polskiego. Po poświęceniu odbyło się przyjęcie dla za- 
proszonych gości w „Belwederze“ w czasie którego 
wygłoszone były liczne przemówienia między innemi 
w imieniu Rady Nadzorczej Towarzystwa przemówił 
wieepatron Dr. Seydlitz, ks. prałat Adamski, ks,” kano- 
nik Dymek, Dr. Liebek, radca Kasprzak, Dr. Smolu- 
chowski, dyr. Broniarz oraz wielu przedstawicieli Spół- 
dzielni Spożywców, kupiectwa prywatnego polskiego 
a także przedstawiciele firm gdańskich, dyr. Towa- 
rzystwa p. Bykowski w przemówieniu swojem zakomu- 
nikowa!l, że Hurtownia Spółek Spożywców nietylko 


stara się pracować sprawnie na polu gospodarczym, ale 
takż: pamięta o pracy kulturalno-społecznej czego do- 
wodem jest, że Rada Nadzorcza Towarzystwa, przezna- 
czyła na cele smeed sume 3000000 marek, między 
imnemi p Sp pik. 


rzecz nę ÓW woirgnyph 


Mąż: — Pamiętam — pamiętam. — Gdzieżbym to zae 
pomniał. Patrz: Widzisz? Tam znowu jeden taki dureń 


stoi jak ja stałem i czeka, jak ja czekałem «. < Poszedłby 
lepiej do domu! A 
Inna przyczyna 
— Dlaczego nie kłaniałeś się Plotkiewiczowi? Czyś go 
nie poznał? 


— Przeciwnie, nie kłaniałem mu stę dla tego, Hom zo już 
dobrze poznał. g 


1ysł-Handel-Praca. 


250000 mk. na biednych miasta Poznania 100000 dla 
wdów i sierot po poległych miasta Poznania, 200000 m. 
dla instytucyj oświatowo-kulturałnych 200000, na: dom 
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych itd. 
nielicząc tych ofiar, które składane były na rzecz róż: 
nych instytucyj kulturalny ch i oświatowych w ciągu ca- 
łego okresu działalności. 


BANKI. 


— Bank górudśląski. W sprawie Banku górnośląskiego 
Uiormowała się polska grupa. W tych dniach wyjeżdża de- 
legacja z pp. Szampanierem i Słuszkiewiczem na czele do 
Paryża, celeim pertraktowania z grupą francuską. 


Zagranica. 


— Strajk dziennikarzy. Telegram iskrowy z Nowego 
Jorku donosi, że wybuchł tam straik dziennikarzy na tle rô- 
nic między trustem właścicieli dzienników a  współpraco« 
wnikamt, Większa część dzienników nie wychodzi. 

— Lokauty fabrykantów w Arglii, Austrii t Czechach, 
W Wiedniu rozpoczął się wielki lokaut w przemyśle meta- 
lurgicznym. Dotychczas wypowiedziana pracę 30000 robo- 
tnikom, a w ciągu d, i4 miały zostać zwolnieni robotnicy, 
zajęci w przemysłach pokrewnych. Fabryki liczą na krótką 
walkę, gdyż kasy stowarzyszeń robotniczych są wyczerpa- 
ne z powodu bezrobocia i akcji strejkowei. 

Również dzienniki czeskie donoszą, że właściciele przed- 
sieborstw szklanych ogłosili lokaut 66000 robotników. 

Jak donoszą z Londynu, wskutek ogłoszonego tam ło- 
kautu w przemyśle maszynówym Wielkiej Brytanii znalazło 
się hez pracy 400000 robotników.” 

— Ruble Ober-Ost zostaną w najbliższyim czasie WyGOś 
fane z obiegu. Rokowania w tym względzie litewsko-nie= 
mieckie są na ukończeniu. i 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcie: Izydor Średzki. 
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— HURT OWŃIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW TOW. AKC. 


Oddziały w Grudziądzu i w Gdańsku. 
Adres dla list. : Poznań, Skrz, poczt. 420. 
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Zaraz do sprzedania: 


je urządzenie do składu cya 


A 


w Grudziądzu, ul. Stara nr. 18, 
które nadaje się do każdej innej branży. 


Zgłoszenia wprost do firmy 


WY r œ æ , 
Jozef Bilski, Poznar: 


ulica Masztalarska nr. 7a. 


i 
: 
; 
i 


0030008500050000000906 000£09000900000000000009000000090 


20000000020000000000000000000000400000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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Przyjmuję 
bieliznę 
do prania i prasowania, 


A. Ruczynska 
Miekrewisza 6. 


Zdrowy ładny 4 lotna 
chłopiec 


kat. do oddania za swe' 
zo. Zet. pod nr. vl3 ao 
losu Pomorskiego. 


Uczeń 

j|syn porządnych rodzi- 

ców, pilny, poszukiwa- 

ny na 2 letnią naukę 

od 1. 4. 1922 za małem | 

wynagrodzeniem, 

Mleczarnia 

Lunawy, pow. Chetmno. 


Pomocnika 
krawieckiego oraz 
pannę 

która wpracowana w 
szyciu drovnych rzeczy | § 
poszukuje zaraz 
Wacław Pańka 
mistrz krawiecki. 
Chełmińska 30. 


Wiosenne „p płaszcze, S$ 


wedlug E a Żur 
nali wyszycie ozdobne 
ez Wykonuje 
Prasgownia „HELIOS“ 
ul. Mała Groble wa 10-12 
lI p. vis a vis kawiarn 
„Nowy wati 
"UCZENNICE 
poirzebue zaraz. _ 
Uczeń z klas wyższych 
szkoły średniej 
poszukuje pracy, 
voće udzielać lekcji 
w zakresie niższych klas 
gimuszjałnych. Zgłosz. 
pod nr. 932 do Gł. "Pom. 


Telefon 213. --- Telefon 213 


Reperacje i nowo nawijanie ele- 
ktr. motorów, dynamo i transfor- 
matorów, instalacja siły i światła, 


inż J. Kopernik. Rosenkaus i Ska | ' 


Grudziądz, Groblowa 9. 


poleca najstarsza fabryka pokostu 
egz. od 1848 roku 


A. KOCIOŁKIEWICZ i S-KA. 


Warszawa 
Jerozolimska 18. «% Telefon 22-97. 


SPO (i 


ORM TR GR > GZ 


>> 


Hurtownia 
Kapeluszy -Damskich  ; 
) 


T. Sroczyński & S-ka | 


Bydgosżcz, Jagiellońska 17 (przy Pi. Teatr.) 


<= <> TR > R W > Z CZ CZA RZA CZ R RA R CO A 2 => 


We wtorek dnia 14 marca r. b. o 
goiz., 1 w południe, umarł w Starogar- 
dzie, opatrzony sakr. św. nasz ukocha- 
ny i drogi cjciec i dziaduś, 


Juljam Specht 


byty obywatel ziemski w Linióweu, w $ 

87 roku życia, FA 

O czem donosi w smutku pogrą- HR 

Żona e 
Rodzina, 

Liniówiee, dn. 14 marca 22 r. 


Eksporia do kościoła parafialnego 
w Starogardzie i pogrzeb odbęlzie się KR 
w poniedzialek dnia 20 marca r. b. o (88 
godzinie 8-mej z rana. K 
Osobnych uwiadom. się nie wysyła. 


a’ 000000030000200000000000000000000000000 ©. 


Swólł da sweqoli 


3 Chcesz osięgnąć najwyższą cenę za | : | 
IU meble, garierobę, biżuterję szkło =. 
Ar" i iane rzeczy? Ae 
H > 5 A N> 
N Zgłoś się 2: 
: i 
ÈZ] do nowo otworzonego DOMU KOMI- |r; 
kj SOWEGO, ul. Lioowa 8 "Fe 
A Swój] do swego! O 


Na sprzedaż: mą 
urządzenie 
składu 
konfekcji damskiej 


w dobrym wykonaniu, używane, 
lecz w bardzo dobrym , stanie w 
całości, ewentualnie częściowo. 


Bliższych informacji udzieli 
ustnie lub piśmiennie Biuro Ad- 
ministracjj domu (Poznańskiego 
Banku Ziemian) w Poznaniu Pod- 
górna nr. 10, tylny dom II ptr. 


Za wszelkie rozpowszechnienie 
kłamliwych wieści o mej firmie pocią- 
gać będę bezwzględnie każdą osobę 
do odpowiedzialności sądowej. 


Biuro Reklam i Ogłoszeń „JADWIGA“ 
GRUDZIĄDZ, Groblowa 86/38 II piętro 
Jadwiga Rutkowska, właścicielka, 


jENFAGUA:ZVZ|GYZ: RYANIE 


1l 


A) 

INSTYTUT DENTYSTYCZNY 

SYSTEM KLINICZNY R 
Ś 


GRUDZIĄDZ, Rynek 1/2 IL. 6 
w domu Braci Jacobi, I instytut w Berlinie 


Modne szczęki w platynie, złocie Oraz 


I 


c 


mostki złote z gwarancją za piękny kelor 
złota. Plomby. Prostowanie krzywych zę- 
bów. Rwanie zębów z lokalnym znieczul. 
lub w narkozie, Ogiędna obsługa. Najniższe 
ceny. Rwanie zębów dla miezamożnych 
bezpłatnie. W razie potrzeby przy wyko» 
naniu sztucznych zębów ułatwieoie spłat. 


TARTA TASI TAS mam ZAWA 


A E DYA 


= sewea: OD ZEZT= 
DZZEEZZZEZERESE: 


L4 s4 Hurtowy skład papieru i 


) 
N | P 


Towarzystwo oberzystów na Gru lziądz i okolicę 


w poniedziałek dnia 20. bm. o gcdz. 81/2 po poł. 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE 
w hctelu pod „Złotym Lwem“ 
ZARZĄD 
800] zp. Franke. 


FISZ RIESZA f 


e e 


NOWE WIĄZARKI 


własnego wyrobu poleca: 


Józef Tucholski 
fabryka wiązarków 


A al. 
do nabycia w firmie 


„Masz Sklep Sp. AlE. 


Oddział w Poznaniu *i 
ul. 3-go Maja 4. 


materjałów * piśmiennych. 


Tylko hurtownie? 
[738 


BIEKYNZTTZRTZZZA | 


Niżej podpisana Kasa poszukuje 
zaraz 


dwóch asystentów 


Pożądana jest znajomość ustawy o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, kasowość i władanie językiem 
olskim w słowie i piśmie. Pobory 
podług kl. XI urzędników państwowych. 
Inwalidzi wojenni mają pierwszeństwo. 
Wnioski z życiorysem i odpisami świa- 
dectw uprasza się nadesłać do Zarządu 
niżej podpisanej Kasy. 

Powiatowa Kasa Chorych w Tczewie. 


Waga pomostowa 


na 100 cir: na sprzedaż. 
Zgłoszenia do Głosu Pomorsk. nr. 763. 


"KSIĄZKOWY (BUCHALTER) 


| 
eI la Węgiel górnośląski 


GZ > Z <> CME R GZ DZ WR 


JJa S. STEMD 


AY 


RE 
n 


dostarcza wagonowo 
Dom Handlowy 
inżynier H. Fortini, 
Dąbrowa Górnicza. 
Wiadom: Hotel Centr. nr. 5. 
Marjan Misztal. 


Telefon 410 Telefon 41 


dziennie nadchodzi. Proszę o zamówienie. 


Br. OŻGA Hurtownia 
Grudziądz; Groblowa 20. 


I$ŚLEDZIE VAAR 


ze składu gdańskiego i 


poleca tanio 


Hurtownia Spółek Spożywców 


Tow. Ake. 


oddział w Grudziądzu | 


MI Tel 741 i 142. Skrzynka do listów 3, 

Gh biuro prawue Grudziądz 
ul, Mickiewicza nr. 34 
wykonuje wszelkie 
Jy prace piśmienne jak 


reklamacje, skargi. wnioski i tłumaczenia (8830 
Dia rolników! 
m Slome Inianą s 
siemie iniane 


mniejsze i większe ilości kupuje da 
Bi ponajwyższych cenach dziennych ER 


Len w Toruniu“ Tow. te. ™ 
Że OTUŃKU Tow. Akc. @ 


LLLE LLI 
POSZUKUJĘ 


pierwszorzędna ela, starszy solidny i lub jako | posady od zaraz. 


kasier ewent. korespondent handlowy 


poszukuję posady zaraz lub od 1 marca Ofer 


Kierownika Młyna b. kasjera, prakt. posiad. 
na żądanie m. złożyć kaucję. 


MH w wagonowych ładunkach i J 


uprasza sią pod mz, 667, do eksp, Giosu Pom! A. NIKE, Świedziebnia pow. Rypin. 


ŻY ZY D Tn 
EO > 


ANEWICZ 


55. = 


Mam [918 


dwa dobre psy 


owczarskie 1 i 4 lat. 
Starszy za 4500 młodszy 
4000 mk. na sprzed. 
Jaworski, Piemięta 
pow. Qrufziądz, 


nfm do pieniędzy z 
Szała jednemi drzwia- 


JJ | mi, sieczkarka jak nowa 


iz 


do składu Kolonjalnego 

około £ mtr, dług. na 
sprzedaż. 

Groblowa 3. skiad. 


eleg. czarna nowa jedw. 
bluzka (ch:ffon) z odpo- 
wiednią sokma, frak, 
szata do rzeczy, lóżko 
z materacem, 3 mtr. bla- 
iego płótna i obrazy. 
Mickiewicza 21 II L 


Zgubiono pierścionek 


kosztowny z 4 brylan- 
tami w drodze z Tusze- 
wa od wydawnictwa 
Gazety _ Grudziądzkiej 
do miasta. dnia 14 bm, 
po południu. Uczciwy 
znalazca zechce oddać 
we tilji Gazety Gru- 
dziądzkiej przy ul Kwi- 
dzyńskiej 9 za odpo- 
wiaduiem wyaagrodzee 
niem. Ostrzega sięprzed 
nabyciem pierscCionka. 
Dnia 13. 3. 22 |91 

zgubiłem 
apiery z demobilizacyi 
ai ui. Toruńskiej na 
nazwisko Młodziński 
Winceaty z 69 p. p, 
Wolsztyn uprasza się O 
oddąnie na ul. Matejki 4. 

p 


II pietro. 
) Posady, [| 
m [0 | ae | 


Poszukuje się [906 


ogrodnika 


od zaraz lub 1 IV. do 

majątku 

Strzemięcin p. Grudziądz. 
Telefoan 283, 
Stolarzy 


na dębowe fornirowane 
meble poszukuje na wy- 


soką place 
6. tabermona, fabryka mebli 
ydgoszcz 


5 
si Zawiadamia, że nadszedł nowy transport 
o) Kapeluszy damskich e dla panienek » dzieci 
zi === oraz wszelkie przybory do stroju jako to: === 
sł wstążki, | kwiaty, | grolina, || fasony, || podszewki || krepy 
0 jedwabie, | pióra; tyczko, || drut, || szyfony, | etc. 
pe Dzienny napływ nowaści sezonowych © Wielka wyslawa e Zwiedzenie hurtowui zawsze się opłaca. 


— —(©))nyGINAŁ MYDŁA LANOLINOWEGO. 
ZJ TOWAR PRZETŁUSZCZONY | 
Y A POMIMO TEGO 


; a i 
NAJTANJIZY | 
TYLKO PRAWDZIWY ZE ZNAKIEM OCHRONNYM 

| 


DIERÍCIEŃ J/TRZAŁOWY 
WAGA 80 GR. 


Sprzedaże. d 


o| Na sprzedaż] 


YY/DEŁ TOALETOWYCH [rmm |. 
WS KA j 


iza a marzy 
Kupujemy każdą ilość 
szmelcu 


miedzianego czystego: 
niebielonego. Oferty pro~ 
simy składać do Towe 
Fabryki Metalporcela« 
na Grudziądz, Tusze- 
waka Grobla 50-52. [847 


emo 


ga r ą sig suka got 
naidu o Ew; są 
pstra, bez ogoua, Z apora 
tjerów memieck, Przya 
błąkała się przy końcu 
grudnia 1921 r, w Dział» 
dowie. jest do Qdeurae 
nia u podleśnego R. Koe 
łakowski w JANO WIB 
ziemia Płocka powiat 
Przasnysz. 1808 


Wspólnika 


z kapitałem 4—5 milj, . 
mk. celem kupna posia- 
dłości i rozszerzenia ina 
teresu poszukuje się, 
Zgł. do Głosu Pomors 
skiego pod nr. 910. 


Poszukuję dla bardzo 
poważnych reflektantów 
maiąików podmiejskich 

lub wiejskich, oraz’ 

wili z ogrodami. 
alkowita zapłata na. 
tychmiastowa w kaźdej 
walucie. Oferty wraz 
z szczegółami | cenami 
(również od pośredni» 
ków). 
M.Szwalbe, Warszawa. 
Jerozolimska 39. 


Dzierżawy 


| 


Wydzierżawi się 
natychmiast 


RESTAURACJĘ 


s wolnem mieszkaniem, 
Do prsejęcia potrzeba 
okeło jedea milj, mie. 
Zgłoszenia o ile ` możli 
we osobiste przymuje 
St. Cichocki 
Toruń. Szeroka 17. 


Mieszkania 


i 


Baczność I 
Poszukuję od zaraz 

1 pokój umebłow 
stosowny na biuro, naj- 
chętniej w ul, 3-go maja, 
Klasztornej, Szewskie, 
Szkolnej, lub Sienkiewi- 
cza w p poczty, 
Warunek Osobne wejs- 
cie. Oferty spieszne do 
ekepedyci: Głosu Pom. 


Unii lubelskiej 9—11 . pod mr. 314, 


